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1 Staś Popowski, w tydzień po Smiel'- I 
• ci siostrzyczki Jadwioi, podązył za nią w 

siódmym roku zycia, d. f> lutego r . b. I 
....... to .................. . 

Budżet Piotrkowa na rok 1888. 
Doohód, 

1) Procent od kapitałów deponowanych 
w Banku Państwowym, oraz ogót nieruuho
mości wtl;łsn()ść miejBk~ stanowiący powin
ny przynieść r~.(*). . 11,481 kop. 46. 

2) Miejsoy właściciele nieruchomości 
wnio!.!!} do kasy w formie po-
datków. • ra. 7,446 kop. 45. 

3) 50% podatek patentowy Qd kupców i 
przemysłowców spodziew:a.nym jest w su
mie . rs. 6,487 kop. 78. 

4) Z rÓżnego rOdlt!lju aktólV przy po-
świadczaniu protestu weksli i innych źró' 
deł ma wpłynąć do kasy I'S. 13,699 kop. 56. 

5) Zasitek formujący się z optaty przy 
wykupywl;łniu pasportów zagranicznych, mo
ie dosięgnie sumy " rś. 6,688 kop. 25. 

6) Dochody drobne i przypadkowe pl'zy-
puszczalnie stanowić będą rs. 106 k. ':3 

Ogótem dochoau rs. 45,\:!lJ9 k. 73. 
Rozchdd. 

1) Nil utrzymanie zarządu miejskiego ma 
być wydatkIwaną sunla rs, 10,880 k. 44 1/2, 

:.::) Na utrzymanie w porządku nierucho
mości miejekich i najem lokali dla instytu
cyj i personelu miejskiego 
zarządu . • rs. 3,615 k. 0--. 

3) N a utrzymanie zewnętr'zneQ'1) p-,lrzą.· 
dku miasta • . . . rs. 5,188 k. 59-

4) Na utrzymanie naukowych, dob'l'o
czynnych i innych apoIecznych insty
tucyj • rs. 4.i36-1 k, 19-. 

5) Na zapłatę długów i sfllrmowanie ka.-
pitllłówH) • • • • 1'8. 5,430 k. 42-. 

6) N a drobne wydatki rs ~7i3 k. 22-. 
7) NI\ jerlnorazowe wy-

datki*'**) . rs. 
R Izem rozchodu ra. 

Bilans. 

6,902 k. 18-. 
40,26U k. ~J1/,. 

Docbócl. rs. 45,909 k. 73-' 
Rozchód rs. 40.260 k. 9 1/2 ' 

Remanent rs. 5,049 k. t>~ '1 •. 
---oc:-:::-,--...,...,.-

*) Piotrków posiada kapitału, nienaruszalnego 
zapasowego ogółem rs. 74,712 kop. 7I'/~, 

**) Tu zaliczono rs. 1856 k. 25 stanowiąeyeh 
ogólną Sum!) rat po'yczek, obciąż~jącyeh hypoteki 
prywatne i procent rd. 2,310 k. 61 od kapi'ałów 
miejskieh depouo\\'anych \Y Banku. 

*.*) W tej cytrze mieści s ię suma rs. 1,000 
na 1'1ządzeuie szpitala cholerycznego w l'a1,ie epi
demii. 

Wiadomości Bieżące, 

Dorocz'ne wybory ~tr(lży 
ogniowej odbyły się wedlu;! zapowiedzi, 
dnia Ó b. m. Niestety, z dotychllzaso ,vej, 
wzorowej, energicznej Rady Nadzorczej 
jeden zrzekł 19ię ewentualnego mandatu 
dw6ch zaś drugich przy głosowaniu nie u-

trzymało się. Daj Boże, ~by nowowstępu· 40. wartość inwentarZA rs. 13,246 kop. 48 
j~cy do Rady poazli wzorem swych po- Ogółem 14,721 kop. 33 1/,. 

przedniKÓW, nie ubiegająo się bynajmniej za Po skończonych wybol'acb. obyczajem lat 
tanią PQPularnośoią. Co. bowiem tanie-to. poprzednich odbyto. się przedstawienie tea
nic warte; prawdziwie dzielnym mężem tl'alne dla stl'aży, ztoione z "BI'oni nie wie
jest tyllro. ten, który słucha głosu wla- ścia" i "Mal'COWe~o. kawalera"; następnie 
snego. sumienia i pragnie dobra inBtytucyi udali się wszyscy, tak cdo.nkowie czynni 
dla niej samej, nie zaś dla siebie. jak ho.no.rowi, na wspólną BkrQmną wiecze· 

Rezultat tegorocznych wyborów nustępu- rzę, gdzie wśród ożywionej rozmowy, przy 
jąey: doRady wybrani pp. Gampf, MtQdowski, Jźwiękach miejscQwej orkiestt'y, wznoszono 
W ojel'i'ódzk.i. llabicki, Kohn Miohał, Klie· huozne wiwaty na cześć p. Naczelnika gu
ki; na Naczelnika głównego p. Otto. Wta- bel'Dii, instytucyi straż!lokie j , jej star>12'yny. 
dyaław, na jego. pomo.onika p. Podolski rady nadzorczej etc, etc. M. D. 
Adam; wreszcie otrzymali także sporo gto· _ :Lmlłbard w Piotrkowie, udzielają. 
sÓw-na naczelnika p. Spahn, na pomocni- ey drobnych pożyczek pod zastaw różnych 
ka p. Trzebucho\Vaki. Rezultat powyższy produktów i kosztowności na umiarkowa
przeu8tawio.ny zQetał pod zatwierdzenie ny procent, byłby instytuuyją baruzo po
J W -u Naczelnikowi gubernii. żądaną wobec ciąglego wyzysku tutejszych 

Z odczytanego. eprawozdania dowiaduje- liohwillrzy, wyzysku, który dochodzi już do 
• I. • 

my SIę, ze: Ill,:praktykowanych rozmiarów. Oddałby 

Rada etra'iy odbyła w ciągu roku spra- on jll'awdzi \Vi! przystugę licznej klasie uie
wozdawczego posiedzeń l~, na kt'Jryoh zde- zamnżnych urzędników i mieszczan, a na~ 
cydo.wała spraw 106; grówną zaś uwagę wet każdemu z mieszkańców miasta, po.
z w l'aeaia na wybór odpowiednich naczelni- stawif>Demu ch lviiowo w krytyeznem 
kó IV oddziałowych, przy pOUlo.Cy zaś tyC1 0- połQżeniu i zmuszonemu szukać krótko· 
st.atnich na instrukcyję i regulamin dla straży./ terminowej pożyczki Myśl założenia lom

Członków czynnych byto 280 podzielonych bardu w naszym grodzie, na wzór egzystu
nu o odpowiednich oddziałów. W tej li· jąllych w Warszawie i Łodzi, nie jest nową 
(Izbie: 00 ao stanowi6ka społecznego, właści- i dziwić się tylko wyp!l;da, dlaczego nie 
cieli domów 18, urzędników 52, ad wokatów pnyohodzi do skutku. Ze jest ona pra-
4, lekarzy 3, f"rmaceutów 3, felczerów~. ktyczną, dowodzi najlepiej to, ii jeszcze na 
rzemieślników 167, kupców ~, oficyjalistó\v początku r. 1882 niejaki Dawid Opoczyó-
14, jeClmetrów 3, wyrobOlkó,,' 10; co ao ski przeznaczył na założenie lombardu 
wykształcenia li) z wyższem, 45 ze śl'edniem, wspólnemi Bitami kilku innych izraelitów, 
170 z elementarnem, 46 nieumiejących czy· rs. 1000; projekt ten jednak, nie przyszedł 
tać i pisać; co do ,.eligii katolików 252, pra- dotąd do. skutku. Wreszcie lombard Op 0-

wosła wnyoh ~, ewangielików 2, stal'oza ~ c~yńskiego miał służyć tylko dla źydów.
konnyoh 23: wreszcie żonatych 105, nic- O sprawie tej pisaliśmy już przed kilku la· 
żona.tych 175. Do poiarów, w ciągu ubie'- ty obszel'lly artykuł wstępny-dziś więc ją 
gtego roku, straż była powoływaną 6 razy, tylko przypominamy, jako dotąd niezała
odbyta prób jeneralnyoh 5, oddziałowych 62, twioną. 
oprócz tego ~ernił.a służbę zw.ykłą podczas - Zadymka mie~na, jaka się roz-
6~ pl'zedstawleń Ieatralnych l zabaM. pu- poczęła w nocy z zeszłej sobo.ty na nie
bhcznyeh. dzielę, formalnie odcięta nas o.d reszty 

Członków hono,.owych (płacących po rs. 3 świata. Bieg pociągó IV na drodze żelaznej 
r ocznie) przybyło w o.statnim roku 20, uby- Pl'ZęZ niedzielę i poniedziałek ustał zupeł
lo zaś 38 i jest obecnie wszystkich 192, Z nie. Pierwszy pociąg osobowy nauszedt do
tych zalega w opłaoie składki 28 na sumę 0- piero od ~!l'aniuy w poniedziałek po. potu
góh:ą rój. 174, Liczba ozłonków hODOI'OWych dniu; od Warszawy zaś we wtorek rano. 
rozpada się podtug wyznań na: katolików Ten też ostatni przyniósŁ nam sporą pacz~ 
128, pr~woBtawnych lO, ewan!.;ielików 9 i kę drukowanej bibuty. IV któl'ej na piet·. 
żydów 45. Szkoda, że sprawozdanie nie ka· wszy rzut o:-;:a doświadczo.ny czytelnik od
te~l)rJzuje członkó :v honorowych w ten sam gadt odl'azll zadymkę i przel'l:vę IV kQmunika. 
sposób ze IVzzlęriu na stanowisko społccz- cyi pocztowej; wszystkie bowip.m przeglądy i 
ne; Illlwiedzielibyśmy się bowiem ilu też al·tykuły polityczne były niezwykle krót
wtaśei~ieli d()mów (ktÓl'ZY naj więcej powinni kie z powodu braku w wal·s7.8wskich re
byc bytem insty tucyi zainteresolvani) opłaca dakcyjach gazet zagranicznyoh,-uatomiast 
slitad!(ę, na ogólną ich w mieście liczbę. O znać byto na całych stl'onicach bezustanną 
to samo dopominaliśmy się w zesztol'oCZ~ pracę drutów telegraficznych, żal'tujących 
nem sprawozdaniu. sobie z zadymki. 

Majątek straży jest następuj~cy: w goto- - Do szczegó:tów zadymki śnie-
wiźnie w LZ·ych Tow. Kl'. Z-go l'1!. 1060 żnej, trwającej w Piotrkowie \V zeszłą so
kop, 45 1{" zalegte aldadki jak wyżej rs. 174, botę i IV niedzielę do południa, dodajemy, 
zaległOŚCI z fu nduszów aseku['ucyjnych l'Zą' że takiej w naszej okolicy ludzie wiekowi 
dowych za dostu lVę sikawek: do ognia i za niepamiętah. W wielu domach, z powodu 
zniszczone narz~dzia ogniowe rs. 256 kop. nicmOimości wyjścia na miasto, nie było 
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chleba ani bułek i obchodzono się bardzo 
skromnym posiłkiem. Za młynem parowym 
dom p . Olszewskiego wokoło zawiany był 
wysoką na tI·zy łokcie bary kadą śnieżną. 
Za nim zaś położony dl'ewniany dom wła
ściciela PIII'y, całkowicie [)l'zez 24 godzin 
przykryty był śnieg-iem, z wyjątkiem tylko 
części duchu i sterczącegl) nad nim komi
na. Mieszkańc.y zamknięci w ciemnościl.!.ch 
spęd:.tiJi całą. dobę we łza.ch, głodzie 
i przerażeniu. Jedna z lokatol'ek miała u 
siebie tl'ollhę mąki, z której upiekła chudy 
placek, i kn był całodziennym dla wszy
stkich posiłkiem. Dopiero w poniedziałek 
nad ranem zdołali oni przebić w wale 
śniegowym tunel od drzwi wchodowych do 
uliey, żeby uj rzcć światło dzienne. 

- Krążą poglosl&i o założeniu w 
naszem mieście fabryki szkła. Jeżeli wia
domość ta okaże się prawdziwą - bliższe 
szczegóły podamy we właściwym czasie. 

- Ostatni wieczór tl:lńcując.y w sa
lach p. Skibiń8kie~o, ktÓI'y miał się odbyć 
dnia l-go b. m., i niewia,lomo dlacze~o 
zoetał w ostatniej chwili przez Tow. Do .. 
broczynności odwołany-odbędzie się w po
niedziałek dnia 13 b. m, 

- Zabawa. Dnia 8 b. m., t. j. w u· 
biegłą środę odbyła się zabawa tllńcnjąc!l, 
którą zaimprowizowali sobie ziemianie piotr
kowscy, którz y zjechali się dniem wcześniej na 
wieczór tańcujący do p. prezesa miejscowej 
dyrekcyi Tow. Kredyt. Zabawa środowa 
przeciąg-n ęła się do g lldziny 7 rano. Osób 
było na niej 79 

- W miejscowym teatrze 11 i 12 
b. m., w sobotę i niedzielę, mają się odbyć 
dwa koncerta śpiewackiego chóru rosyj
skiego pod oeobistym kierunkjem słynnego 
Dmitrego A. Sławiańskie~o. Spiewacy wy
stępować bęuą w narodowych ruskich ko
stiumach z XVI i XVII wieku, wykonanych 
podtu~ rysunku ruskich arty<!tów i archeo
logów. Bliższe szczegóty w afiszach. 

- :w a wystawie tkacTdej w War
szawie w PI'U wym gabinecie rozłożyło swo
je okal<y TOWUl'zystlvo akcyjne zakładów 
przędzalni bawełny, tkanin i blicharni w 
Zawieroil~ - jak pisze ., Kul'. W arsz. n 

Zaldady pomieniono w przemyśle tkac
kim zajmują pierwszorzędne miejsce i, lubo 
znajdują się na kresach kraju, wyemancypo
waty się z pod wpływu niemieckiego o ty
le, iż na 2,715 osób pracujących, niewielu 
się tu już Enajdzie cudzoziemców, do cze-
1!0 naj więcej się przyczynit p. Bolesł.hv 
Masłowski, dyrektor adminiitracyjny, zna
ny ' zaral!: em jako znakomity specyjalista w 
dmkowaniu barwnemi i trwałemi deseniami 
pel'kali, oraz kretonów. Przędzalnia w Za· 
wiereiu składa się z 52,000 wrzecion, tkal
nia zaś z 912 krosien mechanicznych naj
nowszej konstrukcyi. Jest to więc poważ
ny zakład w naszym przemyśle tkackim, 
który co do rozmiarów urz1łdzenia i pro
dukcyi przewyższają tylko zakłady Schei
blera w Łodzi. Za wiercie w szczupłym ga
binecie pI'zedstawilo prawie wszystkie oka
zy wyrobów, a więc znajdujemy tu przę· 
dzę bawełnianą i nici hęcone, tak do tka
nin, jak i do wYI'obu pończoch, dalej towa
ry białe, jakoto pótpl6tno i perkal rozmai
tej szerokości, barchan, chustki, ręczniki i 
t. p. Ostat ni wre03zcie uział wysta IV y Za
wiet'cia stanowią to wary dl'ukowane we 
wzorzyste d esenie, a więc chustki wIościan
skie, hetony meblowe, bal'chany drukowa
ne, serwety, portjel'Y i t. p. W yl'ob y wy
mienione mają naj większy zbyt IV Cesarst wie 

Tak zwany łódzki "k1'01 bawełnlanyil. 
Karol Szej bIel', I'Ó Ivnież pospieszy t na we
zwanie komitetu .!\luzem1' i na środku głó
wnej sali ustawił wspaniały kiosk, koaztu
jący kilka tysięcy rubli. W kiosku tym, 
całkowicie oszklonym, znajdujemy wszelkie 
okazy p~'odukcyi zakładów fabl'ycznycb, 
poeząwaz)' od przędzy bawełnianej, a skoń
czywszy na tkaninach w postaoi kretonów, 

T Y D Z I E N. 

barcbanó1v, dymek. pik, serwet, ręczników" - ~'rt1n=lokacyje duchowień. 
trykotów i t. p. Według ostatniego wyka- .twa. Ks. Hipolit Piekarz, b. wiKal'yjusz 
zu liczba I'obntników wynosi obecnie w przy tutejszym Kościele po.Dominikańskim 
zakładach K. Szej blel'a 6, 200 (w tej licz - o którego tranzlokacyi do Ch~łma po wiatu 
bie ~32-ch cudzoziemców, kiedy przed sied- radomskowskiego donosiliśmy, w ubiegłym 
miu laty było ich przeszło 1,000), a rocz- miesiącu, otrzymał nOlUinacyję na wikary
ny obrót Towarzyst\'ra akoyjnego Pl,zed- iusza przy po-reformacki'n kościele w Wie. 
stawi.a poważną sumę 14 milijonów rubli. luni~.- Wikll~yiusz paraf,i ,Srocka, piOtl'ko-

_ Z oryginalną SkUł"gą zamierza wsklego pOWiatu, ks. Albin Stl'USS zostat 
wystąpić du sąuu jeden z mieBzkań~ów tranzlokowany na opróżniony przez ks. 
Łodzi, przeciwko właścicielowi domu, przed Bronisława Kowalewicz!l w.i ... arjat w para
którym upadł na chodniku z pOWJdu goło- fii Kłomnice, rudomskowskiego powiatu. 
ledzi i złamał I·ękę. Miły Bożel poazkouo. Ten zaś ostatui przeniesionym z()stał na 
wany zal'zuca gospodarzowi domu niedo- takfłż posadę do Siei·adza. - Wikal'yjuSZ <l !U 
kładne wyrąbywanie ludu. Gdybysmy tu w parafii Biała, powiatu l'a wskiego naznacZO· 
Piotrkowie mieli choć cnkolwiek więcej w no ks. Sylwestra Władysława KI'ombach, 
sobie życia i tak szybko bIegali po naszych który zujmował takąż posadę w Puszczy 
trotuarach, jak W:u-szawiacy lub Łodzianie, Korabiowskiej, powiatu skiemiewickief!o. 
łamalibyśmy nogi i bez pomocy gołoleuzi. - Posiedzenia w Ł!)dzi sądu zjaz
Bo prosimy tylko przypatrzeć się dziurom i dowego i tutejszego wydziału karnego 
wybojom na tutejszych chodnikach na naznaczone na 6 b. m., opóźnione zo
llUjpl·yncypaIRiejs'l.ej nawet z ulic Piutr- stały skutkiem !>l'Zel'wanej komunikacyi z 
kowa! .. Całe szczęście, że jesteiimy anemicz _ powodu zasp śniegowych. 
ni, ospali i .. , zaledwie się poruszamy. Czysta - Nare.zcie Łódż ma. się zdnbyć ua 
wygrana: dla nas-bo nie łamiemy nóg, dla kalendarz polski na r. 1889, z jak naj do· 
pusęsyjooatów - bo ich nikt nie procesu- kładniejszem uwzględnieniem części ioior
je i nie zmusza do repal'allyi chodników. macyjnej. Wydawnictwo to zamierza po~ 

_ Bio jest wla.łciwie kontraban- djąć księgarz rniejócowy Cezary Richter, 
dzist~ - chłop czy żyd? i kto na tym in- jak donosi nDzion. Łódzki". 
teresie zawsze traci, a kto zarabia?. - Kara. n War8z. Dniew." donosi, iż 

W ątpliwość naszą pod tym względem roz- właściciel fabryki szkła, niedaleko Ząbko
strzygnął w tych dniach jeden z urzędni- wic położo.nej, p. ~zrajbel" pociągnięty zo
ków nad~l'anicznego powiatu będzińskiego. stat przez l11epekcYJę ftlbryczną do odpowie
Chłop _ powiada on _ bierze zwykle ' ou dzialności za przekt-oczenie ustawy o pracy 

dk . . dł' nieletoioh. Sprawa powyższa roztl'ząsan"-
ży a plemę ze na zap aceme pl'Zygotowanej ~ 
już kontrabandy oraz 3 lub 4 rB. za była w sądzie gminnym miejseolvym, który 
przeniesienie takowej przez gr. micę. Nie skazał dyrektol'a f:.Lbryki na karę pieniężną 
d . . . d k . . h w kwo~ie rs. 50. 
oWIerzaJą.c Je na SUll1IennOŚCI C łopa, na ____ _ 

pewność powierzonoj mu gotówki bierze żyd 
w zastaw jednę lub dwie krowy. Rezultat 
takiego układu bywa dwojaki: albo ohłop 
pnedostaje się z powrotem szczęśliwie przez 
gl'anicę i wtedy odbiera swój zasta w zara
biając zaled wie owe ił lub 4 1'8. WÓwczas, 
kiedy właściwy defraudant zambia setki-
albo też chłop bywa schwytany i traci wszy
stko, nawet swoją ohudobę, któI'ą mu ua saty. 
sfakcyję kary ezęsto ' przeuają; żydek zaś 
zabieI'U sobie krówki niu nie tl'Ucąc. 

Brzeziny (K01·e8p • .. Tygodm'a".) 
Mieszkańcy tutejsi, oraz wsi okolicznych, 
należących do p'lrafii brzezińskiej, na ze
braniach parafijalnych w d. 29 grudnia 1885 
r. i 9 września 1886 r., przyznawszy nie
zbędną potrzebę wybudowania nowej ple
bunii, jednogłośnie uch walili sposób otrzy. 
mania na cel powyższy odpowiedniej sumy. 
Obecnie sporządzony przez miejscowego bu. 
Jowniczego plan z kosztol'ysem już llIallly 
zatwiel·dzony. Według wszelkiego prawdo
podobieństw l projekt ten zostanie urzeczy-' 
wistnionym w roku biei;fłcym. Chodzi tylko 
o to, czy oczekiwana suma z obowiązko
wej składki, rozłożonej stosownie do za
możności każdego, wynoszącej ogółem rs. 
5000, wpłynie całkowicie w odpowiednim 
czasie. 

- Łódź. (Korc8p . .,Tygodnia") Wedl'ug 
wszelkiego prawdopodobieństwa w r. b. 
rOl:poczętą zostanie budowa nowego mur/)
wanego kościoła 7l Wniebowzięcia N M. 
Panny", gdyż wszystko juil jest guto
we. Kościół ten ma być wzniesiony na 
miejscu istniejącego starego Kościoła dre
wnianego, który jak opiewa projekt, tym
czaso wO na czaB trwania budo wy, przenie~ 
Bionym zostanie na mieJscowy cmentat·z 
znajdujący się fJl'zy ulicy Og-rodowej. Tym 
sposobem uniknie się przel'lvy w obrzędach 
religijnych. 

- (J~~.łtocltOwa" (Ko rc8p. "Tygodm·a!J.) 
Podobuo na repal'ucyję d~\ehów na. Jasno
~órskim klaszturze, któt'ej się p()djąt je
den z majstrów miejscu wych niejaki Flo· 
rjan Kiźlik, za wyu!\!!l'udzeniem 7114 1'. 85 
kop., Wy:t.IH\CZ\)lly zost.'ał z lium skarbu Pań· 
stwa oJpowieuui fundusz. 

- SpJrostowanie. Z powodu lliuóztwa zecer
skich błędów, jakie si'J zakradły do artykuliku 
o teatrze amatorskim, zamie~zczonyLn W przeszłym nu
merze "Tygodnia", powtarzamy takowy ponownie. 
Powiunn<> być, ja.k nastepnje:-Pl'zedstawieuie ama
~orskie, złożone ze sztuk: .BI·oń niewieścia" ,Par
tyja pikiety" i ,.Marcowy kawalcr"-udało się' zna
kornleitl i dowiodło, C9 ZIl'ICzy 8UlUlenna i umiejętua 
w amatorskich teatrach reżyseryj a. Ale bo też re
żyserował tym razem p. FleszynMki, znan y orga.ni
zator kilkoletni teatrów \'1' Sosnowcu; a miał zada
nie nielada, gdyż niektórzy amato\'(>wie po raz pier- . 
wszy próbowali sił swoich na scenie. Najlepiej sto· 
sunkowo wyszła "Partyja pikiety", clJOć i tamtym 
sztukom nic zgoła zarzucić uie lDoźua. Laskawy 
współudział w przedst"wielliu przyjąć raczyły sza
nowne amatorki-p p. Strońska, Stodu łkiewic2:, Ko· 
walska i Ochocka, oraz szanowni anntorowie - pp. 
Fleszyń'lki, Bobrowski, Mailkowski, Stroń iki, Ko
eppen i BroIiikowski. W antraktach słuchaliśmy 
wyborowej muzyki pulku dra !!o uó'll' kousystu.iąee. 
go w Ct'Jstochowie, kłórzy odegraniem kujawiaka 
Lady i innych partyoyj na nUizych swoj, kich moty
wach osnutych, przyjemną zrl)bilt nam niespodziankę. 

- Szkoły proCesyjne. "Warszawskij dnie
wnik" donosi, że \V kierunku i programie s2: '<ół ele
mentarnych, zamienionych ua profesyj ne, n l8tąpiła
zmiana. Oprócz nanki religii, czytania, pisania, po· 
czątków' ar)tmetyki i nauk przyrodzonych, będą 
wykładane rysunki, tak niezbędne dla k'lżdego ' rze
mieślnika. Naukę rysunk0w poprzedz i kurs pracy 
ręcznej, k;órf nie b ~dzie ob.izeruy, lecz musi być 
dokładny. Wszystko, czego się używa 'IV warsztacie 
rzemieślnika dla 'T,amaskoll'auia braków wyr~hiauego 
przedmiot ll, jakoto: wstawianie części, uży .... anie 
ozdób niewhściwych i t. p., :l:asadniczo w wyrobach 
l''J\lznych nie powinno być tolerowallem. W zakrc~ 
uanki pracy ręczuej wejdą początki stolarstwa, ślu· 
sarstwa, introligatorstwa, tokarstwa, snycorstwa, 
koszykal' .>twa, druciarątwa i t . p. Każd y przedmiot, 
jaki uczeń ma wykonać, musi wprzód być wyryso· 
wany i rozmiary jego ściśle określone. ZanauięlU. 
szkoły będzie rozwinąć w uczniu zn:ljomość planu, 
miarę oka, wprawę ręki i przyuczyć go do do kła
dnoBci wykonania. Szkoły ta.kie przedewszyBtkiem 
7ali.ładane będą w miastach, osadach i WSLICh, zuaj· 
dujących się IV pohliiu fallryk i ognisk pr~emysło
wych, Zac '"nie się pocf.ątkolVo od szkół d wllklaso
wyco, które maj~ jednakowy p:'ogram ze szkolann 
uznanemi według projekta ministel'yjaluego za naj
bardziej odpowierluie dla. kszŁałeenia warst.ta'owych 
i fahrycznych robotników; takich szkól znajdować 
się będ2:ie w każdej ~ul>ernii nielUlli ej niż tuzin, a 
nawet więcej. 

- Szkoły realne-. Pra~ 'l pe\el'dllurska Zd.pO
wia.d L nową: dHf('ratlacyję dawnych gimnazyjólV, 0-

heenie szkół realnye.h. Mają h}ć one prz\lk'ztalcone 
na s7koły pomocników inżynierów i meehauików, z 
zGltarciem charakterll średnich zakładów nauko .vych. 
Pod względem służby wojskowtlj, wychow:lńcy no
wych szkół realnych uędą kor~ysta.1i z przywilejów 
nrugiego stopnia. 



- Podatek od przedsiębiorstw. W 
zbiorze praw znajdujemy następujące szczegóły, ty
czące się dodatkowego "odatku od przedsiębiorstw 
przemysłowych i halldlowych. Dodatkowy podatek 
procentowy wynosi 30f0 od czystego zysku roczuego. 
Dla obliczania i rozkładu podatlm w każdym po 
wiecie tworzy się komisyj a pod prezydencyją in· 
spektora podatkowego, lub osoby delegowanej przez 
izbę skarbową, złożona z sześciu członków, wybie
ranych na trzy lata z pośród koutrl'buentów. Poda· 
tek procentowy pobiera się w miej -cu, gdzie znaj
dują się l!lówne zarządy zakładów przemysłowych; 
a od towarzyBtw akcyjnych, których gl6wne zarq
dy znajdują się zewnątrz kraju, w mie.iHcac h, gdzie 
zamieszkują główni ajenci. Towarzystwa Złl{l'ani
czne opłacają podate k od sumy opel'aerj w Ro
syi, pnyczem sumy, obliczone z czystego zy~ku ua 
pokrycie strat poniesionych za grauieą, nie m'Jgą 
być wyłączone od podatku. Osoby, pod111gające po
datkowi, zostaną uwiadomione o wysokości nalezne
go od nich podatku listowni e; po IJgłoszeniu ,.aŚ li· 
sty ur~ędowej mogą IV ciągu mie.iąea oa daty pu
blikacyi wnieść protest eo do dokładnoś Ji obliczenia. 
Zakłady przemysłowe, które powstały podczas roz
działu ogóluej sumy podatku, ulegają opłacie IV 

stosunku odpowiedniego procentu od ich zysków. 
Ostatecznym termiljem wnoszenia podatku do izb 
skarbowych Jest d. l3-ty września. 

- Główne 'J'owarzystwo opieki nad zwie
rz~tami w Petersburgu występuje z podaniem o zmia
nę prawa, odnosząceg ) się do wymiaru kar na drę· 
czyeidi zwierząt. Z praktyki okazuje si~, że obecne 
kary pieniężne nie odnosz~ należy tego skutku, a j'lk 
w~kazują statyczne wywody, jedne i te same osoby 
dopuszczają się dręczenia zwiuząt. Zwiększenie więo 
stopn a kar moze skutecznie takie iadywidu ..l po",· 
strzymać. Projektuje więc podniesienie normy kar 
pieDlężnych, oraz ustanowienie zaslldy, aby osuby 
które już raz skazane zestały na grzywny, PJ'zy po
wt6rnem pociągnięciLl do odpowiedzialności sądowej 
za dręczenie z",ier7ąt, karane były aresztem od 
dwóch do sześciu tygodni, bez możności l'lamiauy tej 
kary na grzywny. 

- LUty od Redakcyj. 
- Jeinemu z pokrzywdzonych przez pana X.-pro ·· 

simy o podpis; w (Jl'zeciwnym razie drukować nie 
możemy. 

- Panu 8w. w Radomsku. Zamieśeiliśmy w prze
szłym już numerze, w WyjątKU z "Kuryjera". 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne. 

"Zdrowie", zamieszcza ciekawy artykuł, 
oparty na treści listu prof. MeJltina z Warszawy. 

TYDZIEN 

Naprzód twierdzi pl'. M., że chmiel sprowa.dza.ny 
z Bawaryi do Wlirszawy, wziąwszy poci nwagę nie
urodzaje tegoroczne t<lgo produktu w Bawaryi, mu
si być właściwie chmielem wołyńskirn, sprzedanym 
:za granicę przez plantatorów z tutejszyllh okolic. 

Prof. M. rzeczoną okoliczność podaje wprawdzie 
tylko jako przypuszczenie, ale jednocześnie wyświe. 
tla nauer cieka.wy, a niezroznmiały prawie fakt, 
iż bez względu na wysoką cenę projuktu, tudzie:>' 
ClIJ, stosunkowo nader wysokie, chmiel może być 
sprow8dzany z zagranicy, a raczej z zagrani<:y mo
że biĆ z korzyścią do nas eksportowany. Rz BCZ we
dług prot M. przedstawia się jak następuje. Jeszcze 
w r. 1866 wynaleziono w Niemczech bardzo łatwy 
sposób otrzymywania z chmielu olejku eterycznego 
powodującego aromatyczny zapach chmielu, przy 
której to operacyi chmiel, nie tracąc ani barwy zie· 
lonej, ani świezego wyglądu, pozornie wj'daje Rię zu
pełnie dobrym i do fabrykacyi piwa odpowieduim. 

Ów cilmiel WSZR.kh, według pra w niemieckich, u
waża się za fałszowany i jako taki spn:edawany być 
nie może. Z tego powodu sprzedają rzeczony eh miel 
jako świeży i prawdziwy, tak tanio za p-anicę . ze 
ani cło, ani koszta trausportu nie robi~ tu żadnej 
różnicy. Inlla nacz z olejem eterycznym: ten pokry
wa owe niedobory, gdyż ma. on olbrzymi odbyt za 
granicą i sprzedaje się po 200 marek kilogram, t. j
około 45 rubli funt. 

Olej ten jest płynny, żółtawy, posiada przyjemną 
\'I'{iń chmielu, a Cc> naiważn:cjsza, nie psuje się tak 

3 
sprzedaż osady Teodor.l Binendy w Kolu~~kach po
łożonej, od sumy rs. 1000 i nizej 

- 4 (16) kwietnia w sądzie zjazdowym II okręgu 
w C1ęstoehowifl 1)a Sprzedaż następujących nierllCuo
moam: 1) w m. Częstochowie pod )& 151 położonej 
od sumy 1'S. 2000 i niŻb]; 2) w osad2.ie C~eladź UC ·le

stek Bożycha zwany poq NI 186 położony od sUIIł-r 
rs. 150; i 3) w osadzie Zarki przy ulicy Krako,,,sll:ie.; 
pod JI& 186 połozouej od sllmy rs. 200; 

- 19 (31) Iipea w \ce.ncelaryi rejenta Stanish w., 
Knrzelewskiego przy Iiypotece sądu okręgowego w 
Piotrkowie na sprzeda?: d6l>r Patoki A. B. w p·cie 
łaski m od sumy rs· 24148 k. 6. 

-16 (28) lutago w magistracie m. Łodzi, na trzedt
letnie wydzierŻllwieuie dochodu z ławek i od PI)
gl'zebów w synagodze zydoVl'skiej w m Łodzi od RU

m y 1'8. 675 rocznie. 
- 1 (13) lutego w urzędzie gminnym Łękawa ua 

trzechletnie wydzierżawienie prawa. polowani'l na 
gruntach osady Grecholice od sumy r~. 15 na rok; 
. - 11 (23) lutego VI' urzęclzie gminnym Koniecpo\ !la 
]cdnoroczue wydzierża wieuie blldYllków po czastlw ie 
zwiniętym szpitalu S tej Joanny w Konieepolu. 0 (1 

sumy rs. 128 
- 8 (20) lutego w biurze p-tu częstoClhowskie!{o, 

na trzechletnie wydzierżawienie łąki do mies zka il 
c.)w nowej Częstochowy należącej, od sIlmy r~. 375 

k. 37 rocznie 

prędko jak lupnlina. Samo przez się da się łatwo _ J,łucl4 pociągó 'w drogi ŻelaZD f' j 
zrozumieć, że ehmiel pozhawiony najwazniejszegu . p' I ' . . 
swego czynnika, chmiel, którego uzycle w danej na staCYl lOtr ww na sezon zImowy 1881/. 
mi~jscowości jest zabroniouem, jako produktu fał· [·oku. --,--
szowanngo, Uloże być sprzedany nader tanio i to a) w kierunkI! od W"rszawy god_ min. 
do tego stonnia, że nandel nim może wytVl al'z a.ć do Granicy: ----
konkurellcyj~ plantacyjom I'hmielowym kr:l}nvym . Kllrjerski (2 klasy) przycb. 12 43} ół 

Wobec tego czasopismo "Zdrowie" nW.lia z. kO-" "odehodzi 12 48 pop nocy. 
nieczne ścisłe bada!,je chmielu importo,vanpgo, mia- Pospieszny (3 klasy) przych. 9 52} d ł j 
nowicie pod względem zawartośr.i oleju eteryclnego." " odchodzi 10 (lrze po Ul Jl 

- Odświeżanie politury. Podtllg p. K. Osobowy (3 klasy) pl'zych: 11 40 I ł d . 
Boschau, zamiast zwykłegJ ezy,zezenia politllrowa- n • " t)(lc~odzl 3 52 (11 0 po u nl\l 
nych części mebli naftą, z wielkiem powodzeniem 6) w herunku od. (fi antcy do 
mozna uzywać nafty z domieszką białej czyszczonej War .. "'/1/' 
cerazyny (wosku ziemnego). Mięs'Oaninę tę cokolwiek Kuryjel'ski (2 kJa~y) przyclL 
ogrzt!wamy. Po wytarciu nią drzewa, pocieramy je" " odchodZI 
Jaz jp,8zcze naftą i po 24 godzinach r.zystą mięką Pośpieszny(3 kJasy)pl'zych. 
flanelą. Politura wtedy nabiera świeżości. "" odchodzi 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

- W dniu 23 marea. (4 kwietnia ' w sądzie zjaz
dowym I okręgu w Piotrko wie na sp,·zeda.z nieru-
chomości w m. Łodzi przy ulicy pÓłnocnej pod 
~ 366·A połozonej od &umy 1'8. 300u 

Osobowy (3 klasy) przycb. 
" " odchodzi 

c) PocIąg miejscowy (.'1 klaslf). 
Wychodzi ?: Piotrkowal 
Pl'1.y(·lw(lzi z W anl'lln wy 

2 
2 
5 
6 
1 
\l 

6 
lO 

42 ~po półuocy 
47 
59 ~JlO południu 
11 
54 

4-
~po południu 

20 I rano 
25 wieczorem 

- 24 marca (5 kwietnia) w t:'mźe 8~dzie na 
~~~~~====~~~-~========~ 

Wyniki ze spostrzeżeń meteorologicznych i sanitarnych za rok ubiegły 1887. 
Termometr Reaumure 'a , barometr rtęciowy Brauna, hygrometr Klinkerfuesn, dla zabarwiania się oz onoskopu 

przyjęto cztery stopnie. 
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I J 

I Pokazuje się sliknrlatyua z błonicą, lecz trwa 
Styczeń R2••60 __ 90 _750 6 10 9 10 li 8 5 7 - 8 O 1 niedługo; blonica uiezależnie. Przew8:iaJ't cho-

r oby f,rzełyku i dróg oddccho\rych. --"-_ .. - _._ ... _ .... -- -------------
Luty - 2.40 82 756.7 7 11 7 9 12 7 5 6 O 2 o O. 7 

przełyku. 

Wyjątkowo OSP'I, która w okolicy panuje; ospi
ca; błonica rzadko; zapqlenin. oskrzeli, płuc i I 

------------------------------_ .. _ .... -.---- --------------

lIIarzec 83 747 13 9 8 5 8 8 O 2 O 0.8 

1----·1-------------------------------- .. ------.-. --.--... -. _ ....... ... ---

Kwiecień + 6.2 0 73 749 10 11 4 6 9 8 3 O o 3 
grad 1. 

1.3 

Ospa cz/?ściej nii w poprzednim miesiącu; oaPi-1 
caf rzadko błonica i gorączka tyfoidalna. I->rze
ważnie k~tal'y i zapnlenia dróg oddechOWYCh. I 

Ospa na.turnlnn rzadko; częściej varioloid i ospa 
wietrzno. Błonica. Wyjątkowo odra. 7.apalenin 
płuc, oskrzeli, rhCulllatyzmy; febra rzadko. 

11----1----1--- --------- --- ------ --------- .. --.. --. ............ ---..... -- ----_________ 1 

Maj +10.° 81 747 18 7 11 6 7 20 O O O 2 1.3 
Ospa zuacznie częŚCiej. Zapalenia. płuc, oskrzeli. 
Ostro zaburzeuia żołądkowe. Rheumatyzmy. Fe

bra rzadko. 
11----1------------------------ --.. _ ...... _ .. ---.. - .--.---- -- _____________ 11 

I O O 2 1 Ospa rzadziej; zdarza się blonica. Febry; z.-Czerwiec + 11.70 82 748 23 3 3 7 6 16 18 O 
11-----1.----' __________________ .. ____ ...... __ .. , _,.'0_._", ___ ___ p_.I_en_i_"_O_Sk_r_ze_l_i._p_o_k_aZ_U_i<ł_'i_ę_b_ie_g_U_llk_i_. _ 

1

- - - - - Ospa r6wuici l·zadko. Zaburzenia. żoła.dkowc 
I-L-i-p-ie-c-_

I
-+--16-.-8-~ ~ ~ ~ ~ __ 3_ ~ __ 8 ___ 8_ -=-- __ ._= .. _ .. _~ __ . ___ ._~._ ... ~ _o_'t_r_e;_b_ie_g_UU_k_i,_,_.za_·cd_z~_~e_ta_.k_r ... _aw_e_._F_,_eb_'_'_IlI_·e 

I OSpA. bardzo rzadko-ustaje. Dłonica.. DiegunkR 
+ 13.10, 7i) 748 20 3 3 7 6 14 13 O O O - 1. 2 r .. dko krw:"Ya. li·obr. uieczęsto, rhcuruatyzmy 

równiiż rzadko. 
1---·1--.--------------------- "---'--'- ..... -.. -... -.----.--- -;;==--:c-:;-;-,--:-:--:----,-.,..:.,..,.--- I 
Sierpień 

Wrzesień +12.
0 

82 744 16 10 3 2 3 ~~_l __ .... ~ __ ..... ... ~ __ .. J ... ~._ ... ~ 
Paździer. + 5.1 o ~I~ ~ -7-1-3- -1- -3- 14 18 O O 3 J - 1. 1 

Bjeguukn, a pod koniec mies. cZf(ścioj KrwaWa" wo
góle zabur:t.cnia żołą.dk. częsts:t.o pod koniec ~le~. 
Tyfus brzuszny i w:rsypkowy w kilku wypadkach. 
Błonica. Za.pal. oskrzcl, przełyku, rheumatyzmy. 

Odra. rzndko, szkarlatyna jeszcze rzadziej; za
burzenia żołądkowe; rhcumntyzmy. Wogóle 

miesiąc zdrowy. 

Koklusz; rza.dk.o błonicn. Katnry kiszek i dróg 
oddechowych. W okolicy o'p •. 

Koklusz nic częstYi błonica rzadko, RheUffi3.
tyzm; Kat"ry dróg oddechowych. l\1iesiąc do 

zdrowszych si~ zalicza. 
I :~::::: : ::::~I ::: I :, I:: : : : ,: I: :0 ~~r~~:~: :.: 

::Zre~. \ + 6.50 I 81 ~~17 ~1~1~1'9 I~I~I~I~ -=-I~ -1-1- --1- --------A,-.-S-t-,.z-y-ŻO-W-sk-i-
wiatr silny 8 razy 



4 l'YDZIEN .N; 7 

ZA :RZ.ĄD TO'J'T AR.,ZYST'J'T A 

BOGORODZKO · GlUCHOWSKIEJ MANUFAKTURY 
założonej przez 

ZACHARA SAWlelA MOROlOWA 
zaszczyt !)(lc]ać do ogóbej wiadomości, ze otworzył w 'I'I!ieŃcie IParszllwfe HURTOWY SKŁAD 

swych wyrobów na placu Tea,tr(l,lnym Jw. :l:l. 

Do sprzedania 
~awiadamia !ojz. Publiczność, że w celu spopularyzowania FORTEPIAN 

NATłJBAZlNYOH za przyst~pn1!: I\enę, f,tbryki Kralla . 
Obejrzec można i dowiedzieć się o wa
runkach codziennie od godziuj 11-e ł 

do l-tej przed poiudniem w mieszlmniu 

rojenta Heinricha, w domu W-go Pul

warskIego, dawniej Szulca, przy ulicy 
"Petersburskicj" na 2-giem. pi~tl'ze 

WIN KRYMSKICH KAUKAZKICH 
urządził tutaj w magazyuie 

p. 1UDWIKA FRENK1A 
przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampfcl 

GŁÓWN4 SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyż~zenia 
een. podtu!!, nasze!!o cennika sprzedawane bywają, t. j. butelka 
wytrawnego od kop. 30, II słodkie!!o lub czerwonego od kop. 35 

(4-4) 

Dom z oficyną 
"w Petrokowie" (lo sprzeda~ 
uia na przydtępnych warunkach. Wia
dom05ć u Kroczewskiego urzędnika 

miejscowej Izby Skarbowej. 

i wyżej. 

"'V\Tina nasze są analizo"VV"ane przez UI·ząd Lek:ll'ski i pJ'zytem 
l'"reczl!my za tJ'lvatość takowych. (20-13) 

",,',e AR' ....... (3-2) 

i-D~ kaSiiąCYGh'IIOSlabiomh r SM 'M? 

+ lU.GROnZONJ': + Skład Węgli 
j na Warszawskiej Wystawie Hygie- l 
l nicznej, listem pochwalnym, oraz . Wt d' 'I (' " I,' O 

• medalem IV dziale farmlwył, hy- + O Ilmler a \lapmS~lBrr 
I 

gieny i pielęgnowania chorych, I Ó 
na Wysławie Krakowskiej, analizo - (R' l' Al k d . k'i) + w:lI1e, uznane i konceRyjonowane .. og a el e salł rYJs leJ 

j EKST~eA:Tni ~:~r~ELKI I O e n y + MI0DOWO-ZIOlOWU-SŁC- +, Korzec węgli kamiennych 
}l'l m grubych 240 (I. . . . . 85 k. 
... DO /iII E ..... Korzec węgli kamiennych 
T Fabryki "LELIWA".,.. grllbych na skrzynie 10 
l W I Z d "IV' 6 I korcowe zamknięte (prze:;; 
I warszawie u. go a J'9 • Magistrat Warszawski 

.A Sprzedaż w apteKach i składach ... t I) 83 k V . K ól T os emp owane . . . . • ; -. 

I aptecznych w Wal'szawlC, r e- I Pud koksu (korzec 4 pudy) • 30 k. 
~t!'Vic i Cesal'Btwic.50% tańsze i pe- d I ... Korzec w~gli rzewnyc l . 1 rs. 

• wniejsze od zagranicznych. . .,.. Uwaga. Na. miasto rozsyła 

l w .PETROK\lWIE" Q"ło,!!,na I 2ię w koszach p6łkol'cO .vyt\h 
~p~zedaZ w składZie .Apt. W-goZ~r- wagi 130 (J. (13-12) 

.. skwgo. Flaszl,a ekstraktlI kop. 15. ., I 
jJ:lc7, ka karmelków kop. 15. I illillMf'.imm MWiłłl\!\ii!lii\IA~G 

i ITI. i ł'l'. ~ 8987.) (40-18) 

"S_ii HijW - NAJWYŻEJ ZATWIERDZONE 

Towarzystwo WzajeIllne~o Ubezpieczenia na Życie 
,,~E\J\T-:-:rOR,K.77 

Zalozone w :l.t!J45 r. 
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez P. Min.

stra Spraw Wewnętrznych 21 Października 1887 f. 
Lapit.a ł gwarancyjny. najzupełlliej zrealiz(jw'Jny, wyllo~ił w duiu l-go 

Sfycznia 1887 l' 161,100,22ł rubli. Towa.rzystwo złozyło do Banlru 
Pabstwa 5"0.000 rubli tytułem kaucyi, (w listach pożyczki wewnętrznej z 
roku 1887 wartości n ominalllej 600.000 rubli). 

Osob ;> y prawem przepisany fundusz rezerwowy składa się do Banku Pań
stwa, jako gwaraney ja Ubezpieczeń w Cesarstwie i Królestwie z'twartych, 

Czynności Towarzystwa i unormowanie fundnszu rezerwowego, podle
gają czynnej kontroli Rządu Rosyjskiego • 

Wszelkich objaśnień udziela Biul·O Towal·zystwa W 'Varsza
wie, Plac Sasłii M 5. 

Dyrel{tor na Rosyj ę Poludniową i Zachodnią 
L. 'J'TE~~E:R_ 

Reprezentant na Królestwo Polskie 

a-... -+-Iyl- ... - ..... - it Włodzimierza Sapińskie[D I 
1\1. l !a~ie~ K A Wynajem Pojazdów _ (_Ra_j._i F_I'._~_36_4.) _________ ~(0 __ 2_) 

\łi' Garz"eclo:i w CZ(,lst,ocbowie Dom W-go Adama Gołembllwskiego Sklep z pokojami [OŚCinUBilli Biuro Ogloszeń 

K. R.,ADK:IE"\iVIOZ .. 

.IIi sięgarnilf, Hatolic/~a I wprost Poczty 

(1~yteiuia książek po!s k~ch i fran· Karety, Powozy, Bryki, Konie 
f,n:'.kJeh. Prellu~nerata pIsm, gazet (13-12) 
1 ,. szelkich wyda wllictw t:;k krajowych 
jaju> i zagranicznych. m!~tteł'yjały •. + t 
pl~mienne. i rysunkowe. UHety wizy- Dom prę rowy 
towe, l'eJ('str;~ gospodarcze l drn· 
lt:;, ula w&zystkich władz gotowe i na nowo zbudowany w Sosnowcu, pomrę
za'l'ówief1i~, dostal'cza w jak najkI'ót- dzy Stacyją Waezawsko-Wiedeńską i 
>lzy:n czaSIe. Pallol~ geometrom pol,eca Iwangrodzllą, przyn(lsz~cy rocz~ie .LOOO 
Zllil i)Zny wpas Rejestrów POllłla- ruhli dochodu r jeRt 00 spr~edanJa w 
ro~~ ych. (7-2) każdym czasie: za' pl'zyFtęlUą cenę. Wia., .- 'W kI d· k' domośe u właściciela Walentego Jano-y a J ęzy o W ty w Sosnowcu. (3-2) 

",~ał'oiytnych i nowożytnych 
(teoretyczny). A. Paskal Ka.ndyd. Fil., LEi<CY JE 
nauczyciel gimnazyjum. Ul. "Moskiews· konwersacyi niemieckiej zbiorowe godzina 
k:l." dOlU p. Jiit'nera j godzina 9-12 i 4 codzień, 3 ruble miesięcznie. Wia domoś~ 
- 7 codziennie. (2-2) w Redakcyi. 

~a handel win z restaur~c'yją lub inny dla wszvstkich dzienników kra-
Interes handlowy, w mIeJSCU renomo- J 

wanem do wynajęcia od ś - go Jana. • h - , h 
Wiadomość u właścicielki domu S. K 0- JOwyc l zagramcznyc 
wailskiej, przy placu "Mik(!~~~Skimn. Rajchman i Frendler 

W Warszawie, Zapas róż i Kamelii 
ulica Senatorska Nr. 26. 

Przygotowane na. wieczory karnawałowe 

Bukiety od tanłc·h do najkosztol'l'_ ============~ 
lliejszveh .Kwiaty cięte i doniczkOWe ~ D d'" 
Dek'oracyje salonów, wszystko po ~ ~ zlsleJSzego nUl~e~~ 
cenach przyst~pnych polecaj~ Szanow- dnłą.cza SIę arkusz 33 pOWleSCl 

nej Publicznośei Ogrodnicy p. t. Frallkleu pl'zez Henry-
(1-1) B'I'aci(l, Lipiarze. Im Greville \V przektadzie E. 
Róg Alei i Odeskiej ulicy Dobrzańskiej. 

Redaktor i wydawca Mirosłuw Dobrznński. 

w· dl'lllmrni E. Pańskiego w PetrollOwie. 
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Biedny J obnl-powtól'zyl raz jeszcze. 
Horacemu było dziwnie pilno powrócić do Elli. Od 

jakiegoś czasu coraz to spiesznej powracał do domu, co. 
raz to niechętniej opuszczał mieszkanie, które Ella 
urządziła mu zupełnie po myśli, Dziś chciał, czuł potrze
bę gwałtowną. zobaczyć ją coprędzej. Spotkanie, któ. 
re miał przed chwilą, zrobiło na nim wrażenie, któ
rego radby się co naj rychlej pozbyć. 

- Chodźmy ztąd, kochanko szepnął jej, 
Powlitala i wyszła z nim natychmiast. 
-. Co tobie jest?-spytala, gdy się znale~li sami. 

Spotkała cię jakaś przykrość? 
- Nie-odl'zekł-nic wielkiego; powiew ci to 

później, Teraz jednak wusimy się zalatwió z intere
sami czemprędzej i wróció d" domu, Miałem niemiłe 

spotkanie, 
Załatwiwszy interesa i zwiedziwszy ciekawe zbiory 

etnograficzne miejscowego muzeum, młodzi ludzie po
szli do jakiegoś cichego ogródka, by odetchnąć świe
żem powietrzem. Ella nie pytała męża o nic; wiedzia
ła bowiem, że wcześniej lub później podzieli się z nią 
każd/ł swoją myślą. 

- Jak tu dobrze!-~au\'Vażył Horacy, opIerająC 

się na drewnianej ławeczce. 

Mówiąc to, otoczył żonę ramieniem. 
- Oh! Horacyl-gdyby nas kto zobacz:rł?-zawołałll, 

- Wziąłby nas za pal'ę zakochanych! Nie wi-
dzę w tem nic złego. Ello! widziałem dziś kogoś ... 
Czy wiesz kogo? 

Skinęła główką, Szarzało już; było jednak dość 
widno, by mógł czytać Vi oczach żony, 

Aq 'A~flp ZP!M 11llupef V 'hp.19!Aq tUMO.111M iqlltlf 
o~ flf'llZOlllO n'lllmolod ipoA\. 9UBp:OJ tUBO!'" ! tm!z 
~t.M!1?OW 'B!oAqezJd op 0"llil lSa! a!llal '" 'lIołlzp'BA&oJd 
1}op u]iOJG IOU?9Jduu - !'a?!lq 9~fop AqpllJ 'n'lunJe!ll 
o~ef Al.. A?ilp !{OMOW!W lp?ll11 ~ a!qoB n'l U~iI!OAZJd 

fa!u19~azoz8 lls!{aqo 'ptzsMaz ?al ąll! 9UP!.M 'ilA\. 
-opną tUZO!uolJ{al!qIlJtl tUMopno !~n.lp 'me!"I0.m WAza 
-!uwa [tll 9!S 'IlZQ'IIUZpO AZSMJ",!d !Ula~S'\'I!W p'I'Iuod a!q 

-a!9 ilU h.ll'lld lOl!d'l'lJI o21ef ! nuo~21uAZBll M J{s!leqo 
InJ{'Ilwolod APOM ! '\'Ilod o:ie!u 0łOllM 'B-!llJnmąo 
zeq 0lAq oqa!N 'OUpnJl ?ilfod-!ue!npo PIZIl'\?odllz 
pfnlz 'WA1SAzllo.1zaz.HI e!B łllM npAM .\uua!wtll! WOJjj 
·0 ua~ wepm) WPIB r ·wel'\Jololl WAMS wAuzs'(dazJd 

M !zpod ł!zpną ! tl!ueZJ feAl. e!ąe!B llU łtl~il!ll~ !A.Inl 
-'\'lU WOFI!ZP 199f e? '~!8 0ł'8M'CpZ 'nlun.lll z lSO.ldM 'IlB-ęJAA\. 
El? '\)!S 0ł~M upz 'iU?9l0d 'AlBO!ui.M. 'tląe!o o:5aulPI 
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przekonać !lię, czy nie jest ułudą, czy jak czarodziej
ska dekoracyja nie znikn ie, gdy się doń zbliży, 

Pociąg uojeżdzał do Waszyngtonu, a Ella i H 0-
racy z zajęciem przyglądali się otaczającomu ich wi
dokowi. Kolej ~elazna zakreśla łuk wokoło miasta i 
przerzyna mnóstwo ulic: wszystkie one jak promie
nie gwiazdy schodZI} się w kulminacyjnym punkcie nie

tylko miasta ale i Stanów Zjednoczonych, w siedlisku Izb 
i zwierzniej Władzy, Ulice te były zaledwie wytknię
te; tam gdzie dziś wznoszą. się naj pyszniejsze domy 
i pałace. zieleniły się wówczas pola-tam, gdzie dziś 
kwitnie przemysł i bogactwo, wtedy jeszcze rosło 

zboże. 
Kiedyż my zajedziemy nareszcie?- zawołała z 

wesołem znieciel'pli wi eniem Ella. 
Minęli jeszcze kilka alei, kilka pól, minęli dziel

nic~ murzyuów pełną ubogich domków, rozlegając:} 

się w świąteczne wieczory oryginalne mi piosnkawi i sta
nęli przed skromnym dworcem. 

Było to wczesnym jeszcze rankiem; miasto było 

ciche, ale mimo to ożywione i wesołe. Żadnych skle
pów, szop ani kramów, wspaniałe domy i pałace roz
rzucone tu i ówdzie wśród tlkwerów i parków, kwi
tnące dl'zewa, potop świ aHa, oglu!lzający szczebiot 
ptactwa i uzyste 8Z el'okie ulice,-oto cechy ówczesne
go Waazyngtonu, który dopiero zauzynał się rozsze
rzać, według plan6w francuza Lenfant. 

- Jakże tu l'ozkosznie-zawołah Ella, 
Frankley uśmiechnął się! Podróż t!1, która dla je

go żony posiadała tyle uroku, dla niego była rzeczą 
powszednilłi radość jednak blizkich sercu odczuwamy 
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częstokroć gor~eej, niź naszą własną. Kilkakrotnie juii 
od ch wili ślubu wybierali się na kilka dni do W 11.

szyngtonu; zawsze jednak zajęci~ Frankleya 8tawa.-
1y im na drodze. Tym razem nareszcie udało im się 
wymknąć razem, ile że HOl'Rcego powoływały tu in
teresa. WygI ądali też jak studenci puszczeni na wa
kacyje. 

Zaledwie przebrali się i pożywili cokolwiek, po
szli na miasto i kierując się zachceniem chwili zwie .. 
dzali w różnych kierunkach miasto. W:Stronie "Białe
go domu", State Departament, rozsiadto si~ ciato dy
plomatyczne i biurokracyj a; tu teź naj piękniejsze by
ty gmachy, tu naj piękniej utrzymywane ogrody. 

Nie bogactwo, nip. przepych, niższe bądź co bądź 
od tych. które podziwiać można było w New Yorku 
i Bostonio, ale mnó8two zieleni, otw:uty wszędzie wi
dok, Obelisk, wzgórza otaczające zielunym wiankiem 
miasto i lśnące wody Potomaku zachwycały Ellę. 

Przewędrowawszy tuk w różnych kierunkach 
miusto, H( racy zwrócił nwagę Elli, żo CZ3S mu już 
było zajść do Kapitolu. W siedli też do tramwaju i u
dali się tam niezwłocznie. 

Horacy umieścił żonę w jednej z trybun Izby 
deputowanY\lh, a Sllm zeszedt, by załatwić interesa. 

Dziś uie był on już zdolnym artystą. szukającym 
Pl'aey i zarobku. Przytułek Alcott wykończony w 
jesieni, wyrobił mu stawę, zarzucano go zamówie
niami; . dziś mógł pracować swobodnie i wybierać 

to tylko prace, które mu do gustu pI'zypadaty. 
Przebiegajl}c jeuną z sal, zauważył dwoje 

młodych ludzi wchodzących tam z przeci wnej strony. 
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Ruchy ich i zachowanie się zwróciły jego uwagę; przyj. 
rzał się im bliżej. 

- John MaJI-zawołał. 
Tak-był to John, zestarzały przedwcześnie, mi

zerny, zgn~bionym, z przerzedzonym jut wtosom. Na 
twarzy jego, w miejscu zwykłego jej wyrazu, swobodniej 
szczerości, widniaia obawa idzi wny jakiś niepokój. 

Wygląd Pl·zyjaciela i)l'zel'azit Horacego. Nie wi
dzieli się ze sobą od owego dnia, w którym John od
wiedził go w Bostonie. Kati wyglądała przepysznie, 
jak rozwinięty w pełni kwiat. Świadomość o własnej 
urodzie odbijała się na jej twarzy. Jaskl-awa jej, bo
gata, zbyt może na taką porę strojna tualeta, była świe
ża i nowa. Ubranie jej męża, choć wybornym zrobio
ne krojem, było wytarte, widocznie oddawnajuż no
Iilzone. 

Na widok ich, Horacy cofnął się i pobiegł do 
trybuny, w której zosta wit Ełlę. Wydało mu się, że 

należy mu ją. bronić rrzeciwko nieprawdopodobnej, 
a jednak możliwej zaczepce. 

Państwo May poszli dalej, nie zauwatywszy Ho
racego. Ten jednak usłyszał jak piękna Kati zawołała: 

- Nigdy nie słuchasz mnie Johnie! 
W głosie jej nie było już ani śladu dawnego u

roku. John spojrzał na nią wzrokiem, którego Fran_ 
kley nigdy już nie m6gł zapornnieó. Było to wej
rzenie psa którego biją, gotowego jednak lizać karzą.cą. 

go rękę. Tak samo spojrzał na niego wtedy, gdy go o 
przebaczenie błagał. Tak, podobne poddanie się i mi
łość nie biorąca w zamian nic, musiało być treś"ią 
życia Johna May. 
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